
ROLNICZY, HANDLOWY I PRZEMYSŁOWY
Pism o bezpłatne, w y c h o d z ą c e  dwa razy na tydzień

przy
DZIENNIKU W A R S Z A W S K I M .

M- 55.
W A R S Z A W A .- N I E D Z I E L A  

Dnia 3 ( 15) Lipca 1 8 5 5  roku

Dokąd nas w ied zie  teraźniejsze zużycie drzew a?  (*)
W  saroćm tylko gospodarstwie dom ow em  wypada na jedn ego  

mieszkańca w austrjackiem państwie rocznie 1 — 1 '/a sąga 3 6  ca low e-  
i  go drzewa (**). R oczn e  spotrzebo wanie drzewa 1 innego  zastępu jące­
g o  je opalu, w samem tylko gospodarstw ie  dom ow ćtn , wynosi w A u-  
gtrji 4 0 — 6 0  mijolnów sągów , jest tern samem w iększe , niżeli ogólna  
produkcja d rzew a  (3 6  miljonów sąg ów ) i węgla kam iennego (25  railjo- 
nów  centnarów, z których 1 0  cen tn arów  co do siły opałow ej rów ne

(*) A llgem . L a n d  u n d  Forslw irths cha ft. Zeitung. T ygodnik  w y  
dawany przez T ow arzystw o gospod. w iedeńsk ie .

(**) Handbuch der S ta lis lik  des osterreich. K a iserstaa łes  von J .  
Ha in  Ministerial Sekretiir fcei dzr k. k. Direction der adrainistrativen 
Statstik  II . B .  W  dziele tćm na str. 7 4  wykazuje autor, że na 1 0 0 0  
tnie izkańców  wypada w Galicji 7 3 4  morgów lasu, w Bukowinie 2 0 4 0  
Dal® j na str. 7 7 ,  przypuszczając I sąg drzewa co roczn eg o  przyrostu na 
m oregu  lasu w Galicji i w Bukowinie, liczy autor, żo Gaiicja produkuje  
roczn ie  3 ,5 1 1 ,6 0 0 ,  Bukowina zaś 8 2 8 ,2 0 0  są g ó w  niższo-austrjackich  
drzew a. Podług tego tedy obliczenia rocznćj produkcji, w ypadałoby  
na 1 0 0 0  m ieszkańców w Galicji 7 3 4 ,  w Bukowinie  zaś 2 0 4 0  sągów  niż- 
szo-ausrjackich drzewa.

Przy tej produkcji podaje zaś Hain następujące zużycie drzewa, na 
str. 78 .  , W  okolicach leśnych, których klimat jest tóż zwykle zimniej­
szy, jest w gospoaarstwie dom ow ćtn  ogromna konsuracja drzewa- H lu- 
bek liczy w Górnej Styrji na jednę rodzinę 13, a w Niższej Styrji 7 n iż -  
szo-austrjackich są g ó w  drzewa, tak, ze w ogó ln śm  przecięciu, 1 ł/ i  sąga  
na jednego mieszkańca wypada; w Karyntji i Krajnie wypada 8  są g ó w  
i rów nie  tćz można liczyć w Salcbtirgskiem, G órnym  T yrolu , w ok o li­
cach Alpejskich, N iższśj rG ó rn ćj  Austrji, gdy w L orobardzko-W ene-  
ckićm królestwie roczna korisumcja, w  przecięciu wzięta, tylko dziesią­
tą częśc tej ilości wynosi.

Jeden sąg w przecięciu na mieszkańca, zdaje się być ogrom ną i- 
lością w Gal cji w miejscach raniej obfitych w opał,  za to też jest z a p e ­
wne kilka razy większa, w m iejscnch,-gdzie  lasu jast dostatkiem . P o ­
dług tablic bow iem  rządow ych statycznych, a w ięcej szczegółow ych  niż 
Haina, jest w Galicji 3 ,8 3 8 ,2 0 8  morgów lasu, w których W y r ą b a n y c h  
b y w a  rocznie 2 ,7 2 9 ,0 0 0  są gó w  twardego, a 2 , 5 4 1 , 0 0 0  miękkiego d r z e ­
wa, razem 5 ,2 7 0 ,0 0 0  sągów  rocznie.

(Przyrost roczny drzew a nie w ynosi też w Galicji jed n ego  sąga,  
ale zapew ne 3/ i  tylko na morgu, czyli 2 , 8 7 8 ,6 5 6  są g ó w  rocznie , razem  
na całą Galicję i Bukowinę. Obecna przeto zużycie drzewa w Galięji 

dbywa się z uszczerbkiem lasu czyli kapitału.)
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są jednemu s j g o w i  drzewa). Przylem nie liczono zużycia drzewa w lyt ; 
izbach, któro opalane bywają, choć  nie są stale zamieszkałe np. izl 
szkolne i jadalne, kanrelarje, sale ba low e i tp.

Ilość drzewa zużyta Tocznie do wyrobu i budowy przez cieśli, Sto­
larzy, stelm achów , bednarzy i podobnych rzemieślników, óo sporządza­
nia ich przemysłu, wynosi 3 , 6 0 0 , 0 0 0  sągów , nie licząc w to drzewa,  
które nie trudniący się rzemiosłem na różne sprzęty wyrabiają- Co do  
budowy statków, zwracamy szczególnie u w ag ę  na to, że dla unikrtienia 
kosztownćj żeglugi pod w od ę ,  sprzedaje się najczęściój statki za granicą  
na opał, rzadko zaś jako drzew o użytkowe. T ym  sposobem  mała rze ­
czka Salca (*) spotrzebowuje sama rocznie 5 0 ,0 0 0  tramów jod łow ych  i 
sosnow ych; w latach 1 8 4 6  — 1 8 5 0  wróciło  na 1 0 0  statków, które na 
Elbie za granicę czeską w ypłynęły; tylko 3 4 .  W ięk szy  jeszaze  pod tym 
względem nierząd panuje na innych rzekach cesarstwa, a ubylek drzewa  

staje się jeszcze znaczniejszym przez regularną przewyżkę w yw ozu .
W  górnictwie i przemyśle górniczym wychodzi drzewa na węgle  

przynajmnjćj 2 ł/a miljona są gó w , oprócz czystego drzewa, które przy- 
tero zużyte bywa do bodowy i na op a ł w kopalni. Resztę spotrzebowa-  
11 ia w ęgli drzewnych można liczyc przynajmnićj ria 2 5 0 , 0 0 0  sąg ów . D o  
otrzymania samego tylko żelaza i stali do dalszego ich wyrobu w ręko- 
dz'elniacb żelaza, w ynosi całkowita wartość zużytego drzewa i zastępu­
jącego  je opału około  10  miljonów złreńs.,  a zatem parę miljonów są­
g ów  drzewa.

P rócz  tego trzeba jeszcze liczyć zużycie wielkiej ilości o p a ło w e g o  
materjału do otrzymania i oczyszczenia innych w yrobów  ńp. w żupach  

solnych, w pótażarniach, w fabrykach sm oły  i kleju, przy pieczeniu Chle­
ba, w  browarach, gorzelniach, hutach szkła, w wapielm kach, cegielniach  
cukrowniach, przy robieniu saletry, prochu, octu, spirytusu, w fabrykach  

chemicznych, w farbierniach, papierniach, garncarniach i innych tego 
rodzaju rozlicznych zakładach, przez palenie  lasów  na gruncie celem 0 - 
brócenia ich na pole orne lub na pastwisko przy opiekaniu kapusty (**), 
do palenia roli, do zwijania jedw abiu , przy suszeniu Inn, o w o c ó w ,  i td- 
A b y  czytelnikowi dać wyobrażenie zużywanćj ilości drzewa i zastępują­
cego  je materjału przy niektórych w ym ienionych tu zatrudnieniach, po*

(*) Salca koło Salzburga, wpada do ln u .

(**)v j  W  niektórych miejcach opiekają g łów k i kapuściane dla 
trwalszego przechowania ich w dołach umyślnie na to koło  dom u ro­
bionych. (U w a g a  tłómacza) 1



daj emy kilka o b l i c z e ń  p od łu g  p ią tego wydan ia  dzieła Ball inga . l a n i .

wirthschoftliche Verhaltniise" ■
a) Pieczenie chleba. Na 10 0  fon tów  chleba  w y p ad a  */l0 sąga czy­

li blisko 6 0  f u n t ó w  d rzewa  mi ękk i ego  5/ ,  ł okc i a  d ług i eg o  (oko ło  3 6  c a ­
l o w e go ' ;  l icząc zaś 4 0  mi l j onów mie szkańców a w przecięciu na k a ż d e ­

g o  po 4 cen tna ry  th leba  roczni e ,  "czyn i  to na rok 6 i ° 0 0 , 0 0 0  sf16°w

drzewa.  ,, , ,  ,
b)  U ypv lan ie  ceg ic l  Na 1 0 0 0  sztuk c< gieł l icząc tylko / ,  sąga

łokc iowego  (ok o ło  2 9  ca lowego)  miękk iego  d r zewa ,  wynos i  na ogó lną
sumę p r od uk ow an yc h  2 0 0 0  mi l jonów sztuk cegie ł  1 , 5 0 0 ,0 0 0  s ągo w

drz^Vt 8
C) Gorzelnictwo. Na 100  fun tów ziemniaków z doda tk i em 5 fun­

tów jęczmienia ,  ( k tó r e  dają U » / <  k w r r t  wódk i )  licząc 4 0  fun t ów  czyi 
lf t o sąga  miękk iego  drzetv a, wy pad a  przy p rodukc j i  3 mi l jonów wiade  v

3 7 5 , 0 0 0  s ą g ów 'd r ze w a .
d ;  F iwcicdrstwo.  Na 5 0  w i ade r  wa rk i  ra chuj ąc  J/ 4 s4Sa 7 ‘ ł o '  

kc ia  d łu g iego ,  miękkiego d rzewa,  a do  suszenia  s ł odu  z 5 0  l.o'-ey ję­

czmienia  r / «  taki egoż dr zewa,  wy pa da  przy p rodukcj i  1 2 , 0 0 0 , 0 0 0  w i a .

de r  p iwa o ko ł o  3 0 0 , 0 0 0  s ągów (**)•
Biorąc  pod  uwagę d r ew n ia n e  sprzęty  i przyrządy,  jako tćż na d­

miar do tego używ anć j  itości d r z e w a ,  wypada  do samych tylko tych w y ­

ro b ó w  roczni e  około  8 ' / ,  mi l jona s ą g ów  d rzewa.
Nie mogąc ,  dla b r a ku  dok ł adnych  publ i cznych wykazów,  tyczą­

cych  się zużycia d r zewa  do og rzan i a  mach in  p a t o w yc h ,  oprzeć  się n ą  

dat ach l iczebnych,  u s ł o w a ć  będziemy dojść  r a chnnk i em przybl iżonym

do p r a w do p od ob i e ń s tw a .
W i e d w i s k o - G l o g n i e k a  i W i e d e ń s k o - B r u c k a  kolej ,  r a ze m na d ł u ­

gośc i  1 5 3/s  mil,  spali ły w roku 1 8 5 0  d r z e w a  i z a s t ę p uj ą c eg o  materjatu  

d o  ogrzania l o k o m o t y w y  za 2 0 8 , 4 3 5  złr.,  kos zt  je zatem o p a ł o w e g o  

mat erj ał u w y n o s i  na mi lę "blisko 1 3 , 5 5 7  z ł r . ,  na 3 0 0  mil  zatem długim  

c i ą g u  d r ó g  że l azn ych ,  z u w zg l ę d n i e n i e m  p o d w ó j n y c h  kolei ,  o k o ł o  4  

miljona z łr eń s k i s h  czyli  bl i sko mi l jon s ą g ó w  d r z e w a ,  nie l icząc w  to 

d r z e w a  z użyt ego  na lćgary po d  kolej  i do b u d o w y  na p o w i e r z c h n y  jako  

też  d o  ogrzania  b u d y n k ó w  w d w o r c a c h  itd.
D o d a ć  jeszcze należy o ko ło  1 00 0  s t a ł ych  mach in  parowyoh  o sile 

Więcej niż 1 2 , 0 0 0  kon i  i mach iny  p a r o w e  121 ok rę t ów  o sile 1 4 , 3 0 0  
koni .  ’ L icząc  tu dzi enne zużycie po d  j ed n y m  ko t ł em o sile 12 koni  na 
i / i  sągi  d r zew a  lub zas t ępu j ącego  je  ma t e r j a ł u ,  albo 6  fun tów węgla k a ­
mi en neg o  na godz inę  i na każdą  j ednos tkę  siły koński ćj ,  wynos i  roczne  
zużycie r z e czonych  mach in  o sile 2 6 , 4 0 0  koni  o ko ło  6 0 0 , 0 0 0  s ągów 

d rzewa .
Możemy tedy przyj ąć  z pewnośc i ą ,  że obecn i e  roczne  zużycie d r z e ­

w a  w  Aus t r j i  p ro du kc j ę  p rzyna jmn ie j  o p o ło w ę  przewyższa .  Z u ż y w a ­
my  p rze to  op rócz  p ro ce n tu  i kap i t a ł  razem,  a to coraz  więcś j ,  jakkol-

(*} W  te  2 0 0 0  mi l j o nó w  ceg ie ł "wchodzą  także,  t u  i owdz ie  w 
j s t an i e  su r ó w k i  używane  cegły,  przez wzgląd też na tę zresztą  n i ezna 

cz n ą  ilość, l iczyliśmy 3/ l  s ąga  d r zew a  na 1O00 sztuk cegieł ,  j ako  mini-  
j mum,  chociaż do  tego najczęścićj  j e d e n  sąg wychodzi .

(**) T u  nie zważa jąc  na daty p o d a n e  przez p r ak ty k ów ,  liczyli- 
r śmy pod ług  Haina ,  że na 1 0 , 2 5 0 , 0 0 0  w iade r  p iwa  wychodzi  2 , 3 7 5 , 0 0 0  
[k o cc y  j ę czmen ia .

wiek s am p ro ce n t  tylko a nie kapi t a ł  p rzeznaczony  j es t  do  naszego  u 
t r zyman ia .  Z t ąd  pochodzi ,  że  m ianowic i e  w po łu dn io wyc h  p ro w inc j a ch  
pańs t wa ,  już t er az  oczywisty n iedost a t ek  d r z e w a  czuć  się daje;  z tąd po-  S 
chodz i ,  że już teraz d r zewo p rawie  wszędzie  po w yso k i c h  cenach  kup ić  |  

można,  a ubożsi  nie s ą  wca 'e  w możności  nabycia  go od p o w ie d n io  do  J 
potrzeb;  ztąd pochodzi ,  że te r az  j uż  k r a jo wa  p r odu kc j a  szk lą  i żelaza  > 
c i e rp i  z p o w o d u  og ro m n e j  ceny d rzewa  i dla tego coraz  więcś j  u s t ępo -  H 
wać  mus i  zagranicznej  konku r r enc j i ;  z t ąd  idzie,  że lasy z tęgi emi  pn ia -  .j 
mi nap o ty ka  się już tylko w małej  ilości i w dalekiem odda leniu  od u- |  
częszczanych gośc ińoów.  W  niek tórych miejscach ma już być naw e t  

z a p r o w a d z o n ą  trzydzies toletnia kolej  r ębów.  *-
Daty te m ów ią  tak z rozumial e  i g ru n t ow n i e ,  żeby się zapytać m o ­

żna:  czy t ś ż  nas t ępcy  nasi  będą  mieli ś rodk i  do  nal eżytego p r zerobi en ia  
me talię n i ezbędni e  po t r ze bny ch  do  up ra w y  pól,  do post awien ia  miesz­

ka ń ,  do o t r zyman ia  p o k a rm ó w  itd.
S ą ,  k tór zy  l ekkomyślnie  mówią :  „ T o  nic nie znaczy;  po t r zeba  

zmusi do  now ych  odk ryć  i wyna lazków,  k tó r e  n i e d o s t a t k o w i  zapob ieżą  

P a l iwo  wrac8  przecież do ziemi:  b ę d ą  się więc s t aral i  wydobyć  i użyć 
na nowo  i w innćj  postaci  i lość r a z  już zużytą ;  b ę d ą  cze rp a ć  z og ro   ̂
mnvch  po k ł a d ó w  węgla  kamiennego ;  r oz łożą wodę  na  jćj p i e r w i a s l k  J

i tiżyją na opa ł  itp.
Pr zypuśc iwszy naw e t ,  że z robione  będą u l epszenia  w sposobi e  0-  7

pa ł an i a ,  odk ryc i a  o szczędza j ące ,  itd , to przecież przedew sz \ s l k i e m ży -^  

czyćby sob ie  można ,  aby te odkryc i a  albo już były z robione ,  albo p rzy-  j  
na jmnie j  niezbyt  d ługo  na nie c zekać  przyszło,  bo jesteśmy już po czę­
ści  w dosyć  nawe t  znacznym k łopoci e ,  a p r zewidz i ćć  nie m o żn a  jeszcze 

k tó r e  odk ryc i e  ma ua s  z n iego wybawi ć?  Będziemyż mogl i  węgle  k a ­
m i e n n e — któ rych  p ok ł ad y  także nie są  n i ep r zeb rane ,  k tó r e  j ek  w i a d o ­

mo  nie  od ra s t a j ą  tak s zybko  j a k  d r zewo ,  i k tórych dobywanie ,  dla za -  
dosyćuczyni eni a  tak wielkiśj  potrzebie ,  nadzwycza jnych  kosz tów wyma  

ga,  bo czasem Uudnośc i  nie do  zwalczenia  p rzeds t awia  — zna jdz iemyż  

węgle r ów n ie  ł a two  w miejscu po t r zebowan ia  lak jak d r zew o  zna jdu j ą -1  

ce się wszędzie  p r awie ,  i to w ilości dost atecznej  do zaspokoj en ia  p e - |  
t rzeb zw iększone j  ludności?  Będziemyż w stanie obejść  się bez d r ze w a  « 

na  sprzęty,  okrę t a  i do wielu po t r zeb  rolniczych i p r zem ys ł ow ych ,  a lbo * 
zas t ąpić  je węg lami  kamiennemi?  Nie będzież nam po t r zeba  z n o w u  J  

d r ze w a  i bardzo  wiele d r zew a  do do byw an i a  węgl i  kamiennych?  P r a - J j  
wda ,  że część opa łu  u la t ająca  w powie t r ze  w st anie  dy m u  wraca  p o w o - > |  
li do  ziemi, gdy d ru g a  część w stanie pop io łu  i t ak na g runc i e  pozost a» j | ,  

jc;  lecz któż jes t  w stanie  opa łowi  zam ien ionemu  w dym i pop ió ł  n ad ać  j  

zaraz  t a k ą  posUĆ,  aby był  zdatny do użycia?
T i u d n o  pojąć  roz um ow an ie  tych,  k tór zy  mó w ią ,  że zw iększone  

p o t r ze b o w an i e  d r zew a  ciągnie  za sobą  l epszą  u p r aw ę  lasów,  s p o t ęg o ­

w a n ą  zatem p rodukc j ę  d r ze w a ,  p rzez  k tó r ą  w y ró w n y w a  się ubytek.
P o t r z e h a  wiedzie n i ezawodnie  do  u lepszonej  u p ra w y  l asów,  lec* 

p r z y ro s t  n i e wyrówna  wyrębowi ,  bo  nie m o ż n a  t r am o w yc h  pni  wypielę­
g n o w a ć  cudem ta  p a r ę  tygodni ,  jak s a ł a t ę  i hr eczkę ,  bo  wpra wdz i e  l a ­

sy p ie rwo tne ,  k tó r e  j uż  ma ł o  gdzie  istnieją,  m ożn a  spal ić w j e d n y m  ro - j  
ku,  ale w ie k ó w  po t r zeba  do ich wypie l ęgnowan ia ;  P r a w d ą  j e s t  t ak i e  

że na  zupe łn ie  w y rą ba uy c h  wysoczyznach lasowych,  k tó r e  wyst awione 
są  na  wszystkie burze  i o s t r e  wiat ry,  s i lny p ień za ledwe  się kiedy utrzy 
ma,  jeżeli nie dołożymy na jwy t rwa l szć j  pilności  ku  należytej  ochromę<



bez ktorćj takie wysoczyzny wcale nie mogą byc liczone do produkcyj 

nveh obszarów państwa.
Dla przekonania tych, którzy w złudzenia widzą rzeczy w rozo- 

wćm świetle, że dowody  przytoczone nie są  pozorami,  przypominamy 
' raz jeszcze, że powyższe daty obliczone są w przecięciu na minimum, 1 
‘ ze prócz tego wiele sposobów zużycia drzewa wcale wymienione me

zostały. . ,
Uderzywszy się w piersi, musi każdy wyznać szczerzę,  zesrny p o ­

zwolili zakraść się do naszych lasów naj lekkomyślniejszemu i najmeod-  
'  p o w i e d z i a l n i e j s z e m u  nierządowi * Obeznawszy się zaś raz dobrze z li- 
! czbami powyżej wymienionemi,  widzi się coraz gwałtowniejszą potrze-
- b ę ,  i nie m o ż n a  się  wstrzymać od zaklęcia mężów,  którzy mają prawo,

> obowiązek i władzę,  aby złemu tamę położyli; wypadek albowiem o kto- 
rym mowa jest tego rodzaju,  że ani ogół  jako taki, a tśm mn.ćj prywa- 

f  tni raz obranej  drogi nie opuszczą,  jeżeli do tego zmuszonemi me będą.
Us i łować  będziemy wkrótce podać skazówkę,  jakby to wykonać 

I można,  bez dotkliwego nadwerężenia praw indywidualnych.

i

CHODOW ANIE (UPRAW A) ROŚLIN
w s*c*ególnośei.

INNE H A N D LO JE 1 PRZEM YSŁOW E ROŚLINY.
Cbmielt

( D a l s z y  c i ą gl.

6) D alsza doprawa ro li i  następne założenie chmielnika.

W D o  dalszej  uprawy należy uprzątnienie wszelkich kamieni ,  wszel-
f  kich chw as tów  i dostateczne spulchnienie roli. Wyt kną ć  sobie,  jeżeli to 
I  już wprzódy nie nastąpi ło,  dokładnie kierunek rzędów,  i ponaznaczac 
j  miejsca, na k tóre rośliny chmielowe sadzone być mają.  Kie runek  rzę- 
1  dów od jednój st rony świata do drugićj ,  nie zawsze jest  równy,  gdyz 
1 on zależy od przewiewu powietrza,  któren zaprowadzić i zachować c ce- 
’ my w chmielniku.  Rzędy i rośliny dają się o 4 stopy od s iebie, jeżel i  

jest  grunt  mocny i obfity, a jeżeli s łabszy i lckciejszy, o 6 stóp odległo- 
«  ści Tam gdzie chmiel przyjdzie,  robią się dołki na s topę głębokie,  a na 
1  pół tory szerokie.  Ziemia z nich wydobyta zostawia się obok dołka ra 
| z e m  z nim na kilka dni przed sadzeniem wpływowi słońca i p°  < .
| j  Najlepićj jest,  gdy środki każdych czterech przy sobie położonych o -

lów' s— w
! n i e m o ż n a .  . , nn .

Kró tk o  przed sadzeniem,  kładzie się na spód dołkow,  az do po^
I l0WV wysokości,  warstwę mocnego gnoju lub mierzwy mięszanej,  a re
\  sztę wypełnia się po te m ziemią znajdującą się nad dołkami,  tj. wy o y-

! tą z dołków.

7) W ybór ro ilin  chmielowych do sadzenia.

f to f ł i n t r  t t ó r e  się b i o t ą  do sadzenia,  s ą  t o  wyrostki  eryłi latorośle 
co zeszłego roku wypuściły z ko rz eni. D o  założema now ego  chmielnb

ka najlepsze są takie latorośle. Przy zakupywania takowych uważać na 
to, aby były j ednego gatunku i bez skazy, aby pochodziły z okolicy ma­
jącej z tą gdzie się zakłada chmielnik,  równy grunt  i klimat, i aby się 
odznaczała osobliwszą u p r aw ą  chmielu.  Latorośle powinny być mięsiste 
nie drewniste,  świeże,  na palec grube i na 5 — 7 cali długie; nie pow in­
ny mieć żadnych pobocznych łyk, atoli 3 lub 4 zdrowe oczka silnie w y ­
siewające do góry i pierścieniowate gęste karby.  Mięso latorośli zielon- 
kowategp chmielu powinno wpadeć w nieco czerwonawo-żółty kolor.  
Od trzy do 12 letniego chmielu najlepsze są latorośle. Utrzymują,  ze 
dobrze jest dwa tygodnie przed sadzeniem zachować latorośle do chło ­
dnego sklepu,  Inb w innćm chłodnem miejscu, położywszy je na wilgo­
tny mech,  albo zagrzebawszy je na 1J» stopy w ziemię, łub nareszcie na ­
moczywszy je przez kilka godzin w wodzie i potem w piasek włożywszy.  
W  każdym razie odrzynają się dwa tygodnie przed sadzeniem latorośle 

od prętów.

8) Sadzanie latorośli.

Sadzenie wiosenne,  w kwietniu i w maju,  jest według wszelkich 
doświadczeń lepsze od jesiennego.  Uważa się, aby wybrać czas do sa ­
dzenia krótko przed deszczem, a jeżeli się go doczekać me można,  s a ­

dzić na wieczór.  Sadzi się zaś następującym sposobem:
Oznaczy się miejsca do sadzenia 2 cale długiem!, a jeden ca! gru-  

bemi pręcikami i robi się w około nich pierścieniowaty rowek,  4 cale 
szeroki a 5 cali głęboki,  k tórego brzeg wewnętrzny oddalony będzie od 
pręcika 10— 12 cali. W  środek tego rowka zatykają się trzy latorośle 
w równćj  o d  siebie odległości,  tak iż wierzchnie ich k o ń c e  zwrócone ku 

sobie, Stykać się będą  u prącika stojącego w środku.
Teraz  przykrywa się latorośle ostrożnie ziemią,  obok dołka się 

znajdującą,  przezco utworzy się po nad niemi mały kopczyk, któren na- 
reszcie przytłoczy się lekko nogą,  na czem się tćz kończy cała sztuka 

sadzenia.

9 )  Pielęgnowanie roślin  chmielowych.

Na 10 do 14 dni po sadzeniu zaczynają wychodzić rośliny zć zi e­
mi nakształt  szparagów: i odtąd muszą doznawać jak najtroskliwszego 
starania jeżeli chmiel ma dobrze plonować.  Najpierw przejść całe sa- 
dzenie i ponasadzać w miejscu nbprzyję tych świeże latorośle, które w 

tvm celu na chtodnćm miejscu zachowane mieć należy.
W  czasie ciągle suchćj pogody trzeba po sadzeniu kopczyk,  pole­

wać wieczorami wodą ze s tawów lub jeziorną.
T ak  nazwane toczenie chmielu następuje,  gdy roślinki są na s t o ­

pę wysokie lęb nieco wyższe. T o  się zaś robi tym sposobem:
Powyżej  wspomniany,  jako znak zatknięty prątek,  wyjmuje się te j 

raz ostrożnie,  rozprzestrzenia kołkiem dziurę i zadaje się w jego miej-1 
see tyczkę, zlekka ją w około przydeptawszy.  Tyczka musi p rzm aj -  
mniej na V / t stopy głęboko w ziemię być zatknięta. Bierze się do ego , 
tyczki sosnowe,  3 0 - 3 6  stóp długie,  na dole 2*/ .  cali grube,  p ros te  . 
zdrowe,  ścięte w porze zimowćj i zakońcacone u dołu.  Gałązki przy- 
cinają się na 1 - 2  cali. Chcąc  tyczki uczynić trwalszem-,  t rzeba ,e wy­
smarować ka m ien ną  smołą  i posypać potem drobnym piaskiem. Wy-  
ciągając je przy sprzęcie chmielu, przekonać się ezyli ich ż o n c e
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gniły .  T a k ic h  tyczek n ie  trzeba  już d a w a ć  do  chm ielu ,  gdy żb y  je  ł a t w o  

wiatr  r a ze m  z c h m ie le m  m ó g ł  w y w r ó c ić .

S k o ń c z y w s z y  z a to cz en ie  chm ielu ,  zawija  g o  się  na tyczki od lew ej  

; d o  pr a w e j  s trony  i p rzy w ią zu je  ló źn o  ły k iem ,  r o g o z iem  lub z m o c z o n ą  

s ło m ą  rżaną. O w ija  się  zaś  i o b w ią z u je  w czasie  c iep łe j ,  suchej  p o g o -  

| d y  w  g o d z in a c h  p o p o ł u d n io w y c h ,  gdy  rośl iny z w y k le  n ie c o  z a w ię d łe .

G dy już  chm ie l  w y s u n ą ł  się  na 4  s to p y  ze  z ie m i,  te d y  g o  o s tr o -  

' ż n ie  w k o ło  k o r z e a i  o k o p a ć  i z c h w a s tu  o c z y ś c ić  trzeba.

P o  drugi raz o b w ią z u je  się  chm iel ,  sk o r o  w y r ó s ł  na 5  —  6  stóp  

'w y s o k o ;  w którym  to czas ie  p o w ta rz a  s ię  też o k o p y w a n ie ,  o s y p y w a n ie  
' i  o czy szc ze n ie  c h m ie lu  z c h w a s t ó w .

Z o b w ią z y w a n ie m  n ie  usta je  s ię  w cześn ie j ,  aż chm iel  w y r o ś n ie  na  

11 2  lub 1 5  s tó p  w y s o k o ś c i .  P rz y  o b w ią z y w a n iu  u w a ż a ć ,  aby łęc in y  się  
| n ie  k r z y ż o w a ły .

K r ó tk o  p rzed  z a k w itn ie n icm  n a leży  ch m ie l  k o ło  każdćj tyczk i  d o ­
k ład n ie  o sy p a ć ,  tak, iż  s ię  p o rzą d n y  k o p ie c  u tw orzy .

C zam  W ilgotniejsze  je s t  p o ło ż e n ie  c h m ie ln ik a ,  tem w y ż sz e  i w ię -  

' karze  k op czyk i  sy p a ć  należy; gdz ie  grunt su ch szy ,  tam kopczyki m o g ą  

b y ć  m nie jsze .

Nie  radzi s ię  p u szcza ć  z j e d n e g o  krza w ię c e j  ł ę t ó w  nad  dw a; p u ­
s z c z a j ą c  b o w ie m  w ięcć j ,  b ęd z ie  chm ie l  s łabszy  i nie  w y d a  tak m o c n e g o  

o w o c u .  P o p r z y r z y n a ć  w ię c  zbyfu ie  łęty  tuż przy z iem i i n ie d o p u iz c z a ć  

aby r o s n ą ć  m o g ły ,  leez  w c ią ż  je  w y c in a ć  sk o ro  s ię ,p o k a ż ą .

W  p ie r w s z y m  roku m o ż n a  w chm ieln iku  up ra w ia ć  r ó ż n e  o grodo*  

w in y ,  by le  ty lko  s ta ły  o s to p ę  o d d a lo n e  od chm ielu .

S k o r o  przez  w iatr  która  z ty c ze k  się  p ochy l i ,  zaraz  ją  w y p r o -  
! g t o w a ć .

W  roku p ie rw sz y m  zbiera s ię  m a ło  tylko ch m ie lu ,  k tó r e n  p a n ie ń ­
sk im  nazyw ają .  P rzyrzyna  się  przytem  c h m ie lo w ą  m a c ic ę  ( ło d y g ę )  s t o ­
pę ponad  z iem ię ,  i zw ięz u je  p o z o s ta ją c e  pręty  m o c n o  u g ó r y ,  aby n ie  

I  w c h o d z i ła  w i lg o ć  w  m a c ic ę  i n ie  s p r o w a d z i ła  zgnilizny. P r z e d  z im ą  

j e sz c z e  raz się  m ierzw i,  k ła d ą c  m ierzw ę  w b liskośc i  p r ę tó w  na o k o ło .  
M o żn a  oraz  p o d le w a ć  tęgą g n o j ó w k ą .

(D a lsz y  c ią g  nastąpi) .

Średnie ceny żywności na targach Warszawy i Pragi.
Od Dnia S do 14 Lipca 1855 r.

Od Do
r s . j k o p . rs. kop.

Zyta c z e tw e r t  . . . . 8 ,2 6
P sze n icy  „ 11.99 !
G ro c h u  . . . . 8 73 ‘

„  c u k r o w e g o  . . 10 57 ;
F a s o l i .................. :  . . . 11156 i
G r y k i .............................. 6 j  2>/z

6 3 9 i
f

Ję czm ien ia  . . i
O w s a ................................ 4116 i
Mąki pszen.  p rzednie j  . 16 74 j

„  o rd y n a rn e j  . . . . 1 2 l a i  i
t \ t n e j  p y t lo w e j  . 8 67 i

,1  g i j c z a n e j ............... 11189 i
Kaszy j a s la n e j .  . . . 15 13 !

,, g ry c z a n e j  z w .  , 1 3 1
d r o b n e j ................ 2 5 ,7 2

,,  j ę c z m .  p e r ł .  . , 23 76 )
• < o rd y n .  . l i r  6 '

Siana p u d ....................... ... — i29 i

Od

Siana  fu ra  1- k o n n a  
,, „  2 - k o n n a

S łom y  pud . . . .
fura  z w y c i .  

D rz e w a  sosn .  s ą ż e ń
W ó ł  d o b r y ...............

, ,  ś r e d n i ................
,, l i c h y ...................

Cielę ..............................
Baran  ..............................
W lep rz  d o b ry  . . .

„  ś redn i  . . . .
.. l ichy . . .

Masła p u d .............
S ł o n i n y ......................
Kartofli  c z e t w e r t  . . 
O k o w i ty  w ia d ro  . 
S z u m ó w k i  w iad ro  .

I Mr s . | k o p . ) r s .  kol  
” T  5 0 ]

3 6 0 ,

2 ;  71) 
4 ,  5 

- ( 1 7  
2,10 
7 (44 

4 5 j -  
33  -  
2 2 ;—  

3 t 
2 85

64
44

i 32 j

25  
116 
' 1 3 1

S p ro w ad zo n o  w  dniu 22 C z e rw c a  r. bi<

<4  —

12 , _
7 ,2 0

5 80 i , i
3 1 4 3 ' / ,  — I - 1  
4! 68
2|8Ó'/t l  — I - 3

1655 z C e s a r s t w a  R o s sy js k ie g o  p r z e z  tu-jj  
te jszych k u p c ó w :  w o łó w  sztuk 907.  z r ó ż n y c h  m ie jsc  K ró le s tw a  50. o z ó l e m  * o łó  * i
K i t i i k  Q ^ 7  i n n e  _  . ____ l  i . . .  c16 z tuk 957,  w iep rzy  598, c ieląt  1006 i  ty c h  z a k u p i l i  r z e ź n i c y  tu te j s i  v» o/óvt
b l  .i n 71 n m  W I l i r iA  no ln ra e n n a lr  UC ■■ 11 JOO _ I . * •na p ro w in c ję  245,  na l iw eru n ek  36, w ie p rz y  489 cielęta w szystk ie .

i t a t  i

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

h a n d e l ,

W u p ły n io n y m  tygodniu  s p ro w a d z o n o  do W a rsz aw y  (prócz* tego  co w sp i -  

[chrzach  znajduje  się): żyta cze tw e r t i  487,  Pszenicy czet,  1 5 9 8 ' / t , Jęczm ienia  czet . 

[5 4 9 ,  Ow sa cze. 1344, Grochu czet .  236, Gryki czet.  255 ,  Kaszy jęczm ienne j  czet. 

[182 ,  Kartofl i  230, Siana p u d ó w  14G00, S ło m y  p u d ó w  5310.

Dnia 1 /13 Lipca 1855 ro k u 1 ZADAJĄ

Ks. | kop.

DAJĄ

Rs. | kop

Y.M 0  N E T
P ó ł - l i n p e r y a ł y ...............................
H o l len d e rsk ie  d u k a ty  n o w e  . . . . . . . . .

P A P I E R Y .
Obligi sk a rb o w e  4 -p ro c .  za 100 rs. o p ró c z  kuponu 
Lis ty zast.  b ia łe  II o k re s u  (o p ro c z  k u p o n u )  za 100 z ł .  

”  ”  Gł >» ,, „  za 1 5 r s .
.1  S e rye  w y lo so w a n e  . . . .

O b l igacye  c z ą s tk o w e  na 500 zł. o p rócz  k u p o n u
Certy f ika ty  Banku lit. B. na 200  z ł .  bez p rocen tu .
D o w o d y  Kom. C en tr .  Lik wid. za 100 z ł ..............................!
Nowa rosy jska  pożyczka  z r. 1854 oprócz  k u ponu  

W  E X L E .
B e r l in  100 t a l a r ó w ..................................... 2 m.
Gdańsk 100 ta l ...............................................« 2 m
H am burg  300 BMk...................................... g 2 m. , . .
L ondyn  1 funt  s t e r l . . 3 m.
P e t e r s b u r g  100 r« ......................................... I m !  .
P a ry ż  300 f r a n k ó w ..................................  . 2 m.
W i e d e ń  150 z ł r ..........................ł . I m
W r o c ła w  100 t a l .............................. " . . 2 m.

5
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W a r t o ś ć  K u p o n u  b i e ż ą c e g o  od  O b l ig ó w  s k a r b o w y c h  r ;  1 k o p .  1 4 1/ 9 

,ł i> L is tó w  z a s t a w n y c h  kop .
Nowa rossy jska  pożyczka  r s . J  1 kop.

is VV drukftrni J - U n g e r .— W o l n o  d r u k o w a ć . -  W  W arsz aw ie  dnia 2 ( 1 4 ;  Lipca 1855 ro k u .  -  S ta r sz y  C e n z o r ,  s e k r e t a r z  k o le g ia ln y ,  T. H e r t z
m  «  ' ■ —-  —— _____________     — ----------.—


